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W i a d o m o ś c i  K  b a j  o w b .
Sankt-Petersburg, dnia  1З czerwca .

(* Rutkiego Inwalida).
W iadomość od W oyska Działającego»

W iadom ość od Korpusu oblegającego pod Б raiło- 
w cm od dnia 22 do dnia 29 m aja .

Pioboly około oblężenia pod Braiłowem trw a
ły ciągłe od dnia 22 do 34go maja ; podwóy- 
nemi przykopami doszły do kontraskarpu , a 
od a5 do 26go zaczęte spuszczanie się do fossy 
przez galeryą minowy. Z twierdzy nieprzyjaciel 
przez noc całą silnie utrzymywał strzelanie, a ze 
dniem całą swą natężył uwagę, rozwinąwszy^ ogień 
po lewey warowni, działał u k  skutecznie, że wa
rownia ocalona od zburzenia jedynie rozwaźnemi 
z zimną k*rvvią rozporządzeniami majora okopu, 
podpótkownika D ena  i jego pomocnika , A n d r i- 

jewskiego j majora pólku 55go strzelców; przy tem 
zdarzeniu podporucznik kazańskiego półku piesze
go Udom z odwagą prawdziwie nieustraszoną trzy
mał się w warowni ze swymi podjazdami strzel
ców i tym sposobem sprawił, że można było po
robić naypotrzebnieysze w niey poprawy,

W  nocy na 28my maja , prawe spuszczanie 
się galeryą minową znacznie posunięte ; w ciągu 
tey doby ze wszystkich baleryy frontu naszego at- 
taku naymocnieysze trwało strzelanie; nieprzyja
ciel odpowiadał z wieczora i do północy ze wszyst
kich dział twierdzy, które pozostały jeszcze nie- 
zbitemi; ale od północy do świtu działanie z tw ier
dzy było nader słabe, a z dniem całkiem prawie 
ustało; w  ogólności przez ciąg tych dni na wszy
stkich bateryach frontu naszego atlaku robione by
ły potrzebne naprawy i strzelano do twierdzy niniey 
lub więcey słabo , stosownie do okoliczności i o- 
gnia nieprzyjacielskiego, wymierzonego na nasze ro
boty. Przez cały ten czas z naszey strony zabito: 
porucznika półku pieszego permskiego D ragom i- 
row a , chorążego półku pieszego kazańskiego Do- 
hrograjewa  i 17 szeregowych; ranieni: porucznik 
ufimskiego półku pieszego M ozalewski, 6go półku 
pionierów kapitan Zuknnow , porucznik inżenie- 
rów K aulbars  i podporucznik półku pieszego k a 
zańskiego Palenko , tudzież 79 ludzi rang niższych.

Flotylla, dla wiatrów przeciwnych, nie mia
ła zdarzenia działać do dnia 2Qgo, lecz tego dnia 
zupełnie zerwała kommunikacyą twierdzy B ra iło -  
wa  z prawym brzegiem Dunaju; 6 statków pod do
wództwem kapitana 2giey rangi Riazanow a  i brze
gowa ba tery a podpółkownika M akalińskiego , od
ciągnąwszy uwagę twierdzy, ułatwiły iGstu statkom 
pod dowództwem walecznego kapitana iszey ran
gi Zawodowskiegn mierzyć na flotyllę turecką i 
zniszczyć ją prawie zupełnie. W  tem zdarzeniu 
wzięto 4 szalupy, 7 łodzi kanonierskich, czółen na
czelnika nie przy jacielskiey f lo ty ll i ,  z banderą, z 
waźnemi papierami i z artylleryą; i dalsze stat
ki rozgromione, pobite i na mieliznę zapędzone, a 
6ciu tylko statkom udało się skryć do M aczyna . 
Strata z naszey strony, dzięki Naywyższemu , do
chodzi tylko 10 ludzi zabitych i ranionych.

D zia łan ie  3go K orpusu pieszego .
D. 27 maja wykonane zostało świetne przey- 

icie Dunaju pod wsią Satunowem, w hlizkości tu r e o

kiey twierdzy Isakczi, W szystkie trudności? jakie 
1 wystawiało przedsięwzięcie tak śm iałe, pokonane 

zostały wytrzymałością, odwagą i jednomyślnością 
naszych wojowników, a Uwieńczone nayzupełniey- 
szem powodzeniem.

Niższy-Duuay stawił zawsze wielkie trudno
ści do przeprawy, dla rozległości błotnistey jego do
l iny , w roku teraznieyszym niezwyczaynie wiel
ka, równa z brzegami woda, bardziey jeszcze po
większyła te trudności i  wymagała wczesnego 
chwycenia się skutecznych środków do zrobienia 
grobli, więcey 5ciu wiorst ciągnącey śię. Robota 
ta poruczona była Jenerał-Majorowi inżenijerów 
RupertowL  Brygada pijonierów , do ach tysięcy 
rang niższych gtey dy wizyi piechoty i 1000 mie
szkańców, co dzień do niey użytych było , i  do 
postawienia mostów przez łachy {hirły) i s tru
mienie do Dunaju wpadające. Nakoniec po nad- 
zwyczaynych pracach i trudnościach, d, 2d ma
ja grobla została doprowadzona aż do wód Duna
ju. Ale roboty te musiały koniecznie zwrócić u- 
wagę nieprzyiaciela, który , korzystając z dogo
dnego na prawym brzegu położenia mieysca, o- 
k ry ł  woyskami i warowniami góry, pod które- 
mi jedynie mogło bydź dokonane przeyście. G łó
wna jego baterya, gcio-działowa, znaydowała się 
na prawem skrzydle jego pozycyi, u samey posa
dy g ó ry ; w lewo od niey wzniesiona była w ie l
ka reduta i dwie inne b a te ry e , uzbrojone działa
mi wielkiego kalibru, działały wzdłuż koryta Du~ 
naju , wielką zaymując przestrzeń. A żeby z nadzieją 
skutku dokonać przeyścia, trzeba było przeciwko 
tym nowym przeszkodom przedsięwziąć stosowne 
śrzodki. Wielka, 25ciodiiałowa baterya, założona 
została naprzeciw prawego skrzydła nieprzyjaciel
skich pozycyy; oddziałowi flotylli Dunayskiey, 
pozostałey pod dowództwem kapitana sgiey ran 
gi Pananiotti w Izmailu, a złożoney z 8miu łodzi 
kanonierskich i 4ch го/, rozkazano było przyspie
szyć przybycie do mieysca przeprawy, również 
przybyło do tego mieysca 26 statków kupieckich 
i wielka liczba łodzi Zaporożców , którzy nie 
dawno powrócili do poddaństwa Rossyi.

Na skutek daney dyspozycyi, o godzinie Зсіеу 
z północy d. 27 maja, z naszey bateryi zaczęła się 
mocno kanonada, k tó ra ,  przy pomocy strzelania 
z dział tw ie rdzy , przymusiła do umilknienia 
baterye tureckie, które u trudniały przeprawę. 
Tym  czasem woyska nasze bez ustanku przejeż
dżały na drugi brzeg na statkach kupieckich i 
małych łodziach żarliwych Zaporożców, pomimo 
bystrości biegu Dunaju i mocnego ognia nieprzy
jacielskiego.

Część brygady strzelców i gtey dywizyi piechoty 
półki Alexopolski i Kremieuczucki pod naczelnic
twem dowódzcy dy wizyynegó Jenerał-porucznika 
Bartolom eja  1 go i Naczelnika Sztabu 3go korpusu 
Jenerał majora Xięcia Gorczakowa  , w prędkim 
czasie przybiły  do brzegu przeciwnego, uszedł
szy wzdłuż jego przeszło wiorstę głębokiemi 
błotami, woyska le, pod głównem dowództwem. 
Jenerała piechoty Rudziew icza , zostające opano
wały wzgórza, zaymowane przez nieprzyjaciela, 
k t ó r y , ustępując stanowczemu natarciu woysk 
naszych, puścił się w ucieczkę, zostawiwszy zwy
cięzcom w zdobyczy 2 obozy i 20 dział na bateryach



W  tymże czasie wyleciał na powietrze proch, w je- 
tiney z nich złożony.

Strata nasza w tym dniu w ranionych i pole
głych dochodzi do 113 ludzi. W  liczbie p ierw
s z yc h  jest dowódzca Flotylli kapitan іеу rangi 
B anan io tti, który pomimo tego nie przestawał do
wodzić i w tein zdarzeniu ważne okazał przysługi; 
tudzież Adiutant Naczelnika sztabu bgo korpusu 
porucznik Alrygels.

Do liczby naczelników woysk, którzy zwró
cili na siebie szczególnieyszą uwagę, oabżą: Na
czelnik Głównego Sztabu 2giey Armii Jenerał- 
adjulant Kisielew . Dowódzca 4giey brygady ątejr 
dywizyi piechoty Jenerał-majnr Helwich, jako też 
Koszowy, który powrócił Rossyi Zaporożców 
Pułkownik H tadkny, a klóry własną zimną odwa
gą, przytomnością umysłu i czynnością, był przy
kładem dla swoich Kozaków.

Naczelnik woysk Tureckich (których było 
do a5 000), Hassan basza Isakczyński cofnął się do 
twierdzy Isakczy; przedmieście jey i twierdza Tul- 
czy zapalone przezeń zostały. Wieczorem tegoż 
dnia woyska nasze zbliżyły się do twierdzy na 
wystrzał z działa, opanowawszy wszystkie połowę 
forty fikacye.

D. 28, woyska 3go korpusu ciągle się prze
prawiały na prawy brzeg Dunaju; d. 29 zbliżo
ne do Isakczy odebrały wiadomość, że załoga pod 
dowództwem llasscina  i E jub  baszów gotowa jest 
kapitulować, a Sago \v przytomności Gssarza J e
gomości rzeczywiście poddała się przez kapi- 
tu la c y ą ; obud\'?u baszom, którzy przynieśli 
klucze*" od twierdzy i całey załodze, która broń 
złożyła, Naywyżey dozwolono powrócić do swo
ich rodz in /  y5 dział , 18 chorągwi, znaczna i-
lość zapasów wojennych i żywności dostały się 
xv ręce zwycięzców. O godzinie 2 z południa Mu- 
romski półk piechoty , z rozwiniętemi chorą
gwiami i biciem w bębny, poprzedzany od obu- 
dwu baszów wszedł do twierdzy. Mieszkańcy spo- 
koynie zaymowali się przedażą i zwyczaynemi 
gwerni zatrudnieniami.

D. 5 i maja przednia straż 1 Kor-de Bata! 
5go korpusu rozpoczęły zaczepne działanie ku 
Babadagu i w kierunk u do Kiustendźi jako tez Czar
nych-W ód. Babadeg, opuszczony przez Turków, 
zajęty został przez straż przednią pod wodzą Jenerał- 
Porucznika B id igera , d. 1 czerwca. Tymczasem 
oddziały woysk pod naczelnictwem Jenerał-Po
ruczników': Bartolom eja , Uszakowa i Xięcia M a- 
datowa w ysłane zostały dla opasania Ttilczy, Ma- 
czy na i Hirsowa. Pierwsze z tych twierdz rze
czywiście opasano d. 1 i 2 czerwca. Główna kwa
tera była d. 3 i maja w obozie blizko Isakczy; 
ago czerwca pod wioską Brikaczi, 2go i 3go pod 
Babadagem.

Od wyładowującey w ypraw y przeciwko tw ier
dzy A napie .

Po porażce nieprzyjaciela d. 18 maja, tw ier
dza Anapa była trzymana w ścisłey blokadzie. 
W  małey tylko liczbie pokazywali się Górale; 
lecz d. 28 maja kupa ich ,  okrywszy góry i 
po la ,  otaczające Anapę, zrobiła napady. Załoga 
twierdzy, korzystając z tego zdarzenia, zrobiła tak
że wycieczkę. W ielką zadano klęskę nieprzy
jacielowi. T urcy  zostali odcięci od twierdzy, wy
kłóci bagnetami i potopieni w mor.z 11. Przy czerń ode
brano im jedno działo połowę z wozem prochowym i 
uprzężą. Uciekający brzegiem dognani zostali przez 
statek parowy i uzbrojone barkazy, od któyych 
znaczne,у doznali straty, i część załogi, odcięta od 
twierdzy, uciekła w góry. W  tymże czasie Czcr- 
kiesowte zostali odparci , zupełnie rozproszeni i 
ścigani na 12 wiorst przez noszą piechotę.

W  tey rozprawie raniono pięciu oficerów , a 
niższych rang w czasie wysyłania doniesienia by
ło już do 70. Strata nieprzyjaciela jest bardzo 
znaczna. Czerkiesowie postradali jednego ze swo
ich Xiążąt, nazwiskiem Tem rjuka.

Roboty około oblężenia pomyślnie daley po
stępują; artyllerya nieprzyjacielską z altakowanych 
poligonów jest spędzona. Od morza, działania prze*

ci w ko twierdzy odbywają się skutecznie; z 10 stat
ków, pod nią znaydujących się, trzy zatopione wy- 
wy s trzała mi.

Wice-admirał Greigh, chcąc, ile można, stać się 
panem pozostałych statków, ѵх у słał od floty, d. 20 ma
ja w nocy z przyjazny m wiatrem nadbrzeżnym, uzbro
jone statki wiosłowe, pod xvodzą 53 ekwipażu flo
ty Kapitana- ieytenanla Idiemfmowa. Podniesiony 
księżyc odkrył załodze przedsięwzięcie naszego od
działu, klóry przyjęty był 7 twierdzy mocnym 0- 
gnietn z dział i ręczney broni. Nie'zważając na 
to, statki nasze , z przykładną odwagą pod gra
dem kul i karlaczów zahaczyły trzy statki,1 które, od- 
ciąwszy im rudle, wzięły na holowanie, i szczęśliwie 
doprowadziły do floty, będącey w przystani. Palisa
dy, któremi otoczone były dalsze statki,nie dopuściły 
ich zabrać.

A  u s т R Y A.
TEL&deń dnia i o czerwca.

(z Gazety Warszawskiey.)
Zdaje się pewną rzeczą, iż gabinet Cesarki 

przesłał zupełnie nowe instrukcye Posłowi swe
mu w Stambule (Baronowi OUenfels). z poleceniem 
użycia jak naysk.ulecznieyse.ych środków dla na
kłonienia Poriy do uspokojenia Rossyi w jey za
żaleniach przeciw Tureckiemu Rządowi. Iriler- 
nuncyusz ma razem przedstawić Reis-Effendemu, 
iż gdyby Dywan nie chciał przychylić się do prze
łożeń Dworu Cesarskiego ; Porta niech się nie 
spodziewa żadney pomocy ze strony Austryi, która 
chce się zupełnie neutralnie wninieyszey woyoie 
zachować, jakkolwiek okropoe skutki mogłyby z 
niey spłynąć na Państwo Ottomaaskie.

—- D nia i i  —
Podług odebranych tu doniesień z Turcyi , 

znikła wszelka nadzieja pokoju na Wschodzie. 
Porta zdecydowała się do woyny. Taka była od
powiedz' Reis-Effendego, po odebraniu Manifestu 
i Deklaracyi ze strony Rossyyskiey. Zaczynają się 
domyślać, iż środki odporu, tajemnie przysposo
bione przez W . Sułtana, są nierównie większemi, 
niż z początku mniemano.

— D nia  12 —
Dziś' rozeszła się pogłoska, iż Porta skłonną 

jest do przyjęcia wszystkich warunków trak Łata 
Londyńskiego, а lubo nic urzędowego w tey mie
rze nie ogłoszono, wieść ta jednak miała pomyśl
ny wpływ na cenę papierów naszych.

T U R C T A.
Stam buł d. 01 maja.
(z Gazety ^ a rs iaw sk iey .)

W  tey chwili oświadczyła Porta, iż życzy so
bie bytności Posłów Francuskiego i Angielskiego, 
dla 'układania się względem Grecyi na zasadzie 
traktatu z d. 6 lipca. Reis-Effeudi przesłał Po
słowi Niderlandzkiemu wezwanie w tey mierze do 
rzeczonych Posłów. Wreszcie panuje tu zupełna 
spokoyność, i co godzina spodziewają się ogłoszenia 
odpowiedzi Porty na Deklaracyą woyny ze stro
ny Rossyi. Projekt tey odpowiedzi znayduje się 
już u Muftego.

Od granic tureckich 2 czerwca.
Donoszą 7. Sarajewa, iż przybyły t»m w tay- 

nem zleceniu Sułtana Kapiszy (Kommissarz) kazał 
•zwołać wszyulkichKapitanów i duchownych Chrze- 
ściAiskich, i zalecił im, aby wszyscy Kapitanowie 
Bośni i utrzymywali wszystkich Muzułmanów w 
takim stanie, iżby natychmiast mogli udać się tam, 
gdzie Kommissarz lub Basza wskaże. Niektórzy 
Kapitanowie w Sarajew ie  otrzymali rozkaz wyy- 
ścia spiesznie z woyskiem ku D rina  w okolice 
Zw ornika  dla obrony granic Bośnii od Serwii: inni 
Kapitanowie mają składać korpus obserwacy yny. 
Część tego woyska ma zostawać pod do w ództ w era 
Silistara Kapiszi-Baszy M echm eda  Agi z Bihaco . 
Arcy Biskup w Sarajewie, trzey Biskupi, A rch l-  
mandryei i inni znaydujący się lam duchów ni,m u
sieli wy konać przysięgę na w iernośćSnłtanowi,.io- 
bowiązac się wstrzymywać lud od wszelkiego roz
ruchu i odstrychriienia się od Porty. Obdarzono



a c h  potem kosztownymi futrami i pieniędzmi. W o y v  
na z Rossyą strwożyła Turków; ci, którzy są z 
tey strony Unna  wzbraniają się udać w pochód, 
będący zaś w środku Bosmi okazują większe po
słuszeństwo, i pośpieszyli nad rzekę D rina .

List od gr-mic Bośuii wyraża: „Nadszedł roz
kaz W ezyra Bośniyskiego z Sarajewa, aby 8,000 
woyska przeprawiło s ę przez D rinę  i zgruma. 
dziło się na równinie Messweyskiey, blisko twier
dzy Serwiańskiey SzabacZ, lecz Ser wianie oświad
czyli, iż nie dopuszczą przeyścia wspomnioney 
rzeki. Coraz bardziey braknie żywności w B e l-  
gradzie  i innych twierdzach pogranicznych Ser- 
wiariskich, tak dalece, iż żołnietze Tureccy, stoją
cy na osadzie, muszą pracować u Se г wian za szczu
płą zapłatę po 20 parów (10 gr. poi.) na dzień; piei- 
лѵіеу zaś broń swoję poczęści przedaii. JNiedo- 
statek ten pochodzi ztąd, iż Serwianie, którzy da
wni e у obowiązani by li dostarczać in na tura  ży w* 
ność do twierdz, teraz z rozkazu Baszy Belgradz
kiego dają natomiast pieniądze, za które nieobcą 
dostawiać żywności. Nadto, woysko w twierdzach 
Serwiańskich jest bardzo żle ek wipowane, i zagę
ścił > się zbiegostwo , jak zwykłe czyni w podo
bnym razie niekarne woyskc; Tureckie. Czę
sto jadą gońcy wysłani od W ezyra Bośniyskiego 
e Sarajewa do VV ezyra Serwijańskiego w B e l
gradzie, i nawzajem. Rzeka D rin a , stanowiąca 
granicę między Bośnią i S e rw ią , jest zohustron 
osadzona wojskiem Bośniyskiem i Serw iańskiem 
we wszystkich mieyscąch przeprawy. Muzułma- 
ЮІ w Bośni i lękają się powstania Mootenegryuów 
(Czarnogórców) przeciw Porci*\u

Goniec Sm yrneński z d. j 7 maja zawiera na
stępujące wiadomości z S yra  pod d.7 maja: „Słychać 
iż. Kololotroni i Griwa zostali uwięzieni z rozka
zu Prezesa Grecy i: nie mógł bowiem tego odmó
wić wielu osobom, które w najmocniejszym socso- 
bie wystawiły zdrożne postępowanie obu wspo- 
mnionych dowódców.”

W ysłani ze Stam bułu  Biskupi Greccy mieli 
przybyć do P a t ras.

Słychać, iż Porta obojętnie przyjęła Dekla- 
racyą woyny ze strony Rossyyskiey. Rejs Effen- 
di, u którego właśnie natenczas był Pan Otten/els 
Internuncyusz Austryacki, złożył spokoynie ode
brane listy, i posłał je W ielkiemu W ezyrowi.

A n g l i a .
L ondyn  dnia 8 czerwca .

( z  Gazety Warszawefciey).
Pan M alcolm  popłynie na y4-działowym 0- 

kręcie W ellesie у  dla objęcia dowództwa na morzu 
Sródziemnem, w mieyscu Pana Codringtona.

Hrabia A berdeen  miał dziś naradę z Xiąźę- 
ciem W ellingtonem  w wydziale skarbowym. H r a 
bia Molike Poseł Duński, Lord Heyte&bury, Pan 
P e e l  i Lord Douglas, mieli czynność w wydzia
le spraw zagranicznych.

Niektóre gazety tuleysze doniosły, iż kanclerz 
skarbowy myśli zaciągnąć 4 miliony funtów szter- 
lingów (160 milionów złotych polskich) ńowey po
życzki, w jcdney połowie od banku, a w drugiey 
od osób prywatnych. Gazeta Goniec ogłasza tę 
wiadomość za bezzasadną.

Hrabiowie Yilla flor, Sampajo, T a ipa , oraz 
Jenerałowie Saldanha , JCaoier, i Stubbs, popłyną 
d. 12 b. m. do Portugalii, w towarzystwie M ar
grabiego Palm ella.

F R A N C Y A.
P a r y ż  dnia i o czerwca.

( z  Gazety Waiszawskiey.)
Król Jmć, przybyv\szy onegday zrana z St. 

Cloud do tuteyszey stolicy, udał się do Kościo
ła S. Germanu  na nabożeń-t vyo, j i ko w uroczy
stość Bożego Ciała, i o godzinie 11 był na pro
c e s j i ,  odpraw,oney przez kilka ulic do Luw ru, 
a zUmtąd na powrót do Kościoła. Przewodniczył 
polem Monarcha na Radzie, a wieczorem poje
chał znowu do Sl. Cloud.

H rabia  de la Ferroriays, syn naszego M ini
stra spraw zagranicznych, został mianowany Ad-

jutaritem Xięcla de M o rtem art, i w tern zna
czeniu wyjechał dofgłówney kwatery N. Cesarza 
R ossyyskiego.

— D nia  12 —.
Dnia 10 b. m. po południu, Marszałek, M ar

grabia L a u r is to n , W  i elki Łowczy i Par  F ran 
cy i , tknięty >p-'plexyą, zakończył życic-, przy- 
ią wszy wprzód Święte St< kra m en ta, w domu swo
im na placu Vandóm e. W ostatnich chwilach 
życia olacz di go krew rii i towarzysze broni, Mar
szałkowie Xiążęts: Reggio  i B agaży .

Lord Cochrarte przybył onegday z Soutkam - 
pton  do tuteyszey stolicy.

P o r t u g a l i a *
Oporto dnia 24 m aja .
(» G azety W arszawskiey).

Dziennik D iaro do P orto , umieścił mnóstwo 
nontinacyy na urzędników Junty  i inne miejsca. 
A . J. Ca jo  la, mianowany został gubernatorem wo
jennym prowincyi Mi/iho, w B r  aga. Urządzenie 
policyjne wzywa do spokoyności i  zaniechania 
wszelkiej zemsty i pokrzywdztri.

Względem naynowszych wypadków następu
jące jeszcze możemy udzielić wiadomości: D. i 5 
odebrano tu dekret, kassujący kilku póikowników. 
Pomiędzy oddalonymi znaydował się półkownik 6 
pólku piechoty w Oporto. Gubernator, obawiając 

ahy żołnierze nie przeciw iii się usunięciu swe
go pólkownika kazałgo we własnem mieszkaniuare- 
szto w ać.Żołnierze dowiedzieli się o tern w koszarach. 
W ysłano kapitana z prośbą do pólkownika, aby sta
nął na ich czele. W ahał się on z początku, i powie
dział, iż jeszcze nie mó wił z dowódcami inn) ch pół
ko w; lecz żona go zachęciła: czyliby hańbę i więzie
nie przenosił nad sławę i walkę.Przyniosłszy mu pa
łasz i kapelusz, dodała : iż nie prędzey powinien 
pow rócę  dupókiby nie wy krzynął Królem Don Pe* 
dra I V .  Połączył się więc Z swym pólkiem, i  
udał się do wielkich koszar na Ovidio, w któryrch 
stoi i 5 i 54 półk na jeży. Podczas narady półkow- 
nikow, pokazał się Gubernator konno przed 
koszarami; lecz, gdy go nie wpuszczono, powró
cił. Dnia ,37, schronił się z około i 5o żołnierza
mi pnlicyynemi i kilku oficerami. W kró tce  po
tem huk dział oznajmił, iż pięciu Póikowników 
się połączyło i utworzyło radę wojenną. Pierwszem 
działaniem ich było oddanie i roni ochotnikom i mi
l ic j i ,  którą im niedawno odebrano ; są oni te ras  
policją miasta. Po południu ogłoszono wiadomą, 
deklaracją.

Były Gubernator w Oporto stanął z kilku 
żołnierzami policyynemi i z m ilic ją  w Canevezes9 
o 10 mil od tutejszego miasta. W ysłano przeciw nie
mu podpółkownika A b ren  z mocnym oddziałem ; 
nim len jednak przybył, Gubernator p ierzchnął:  
pozostali atoli żołnierze mężnie się bronili i w sztuki 
zostali porąbani. W  tych trzech prow incyach je
den tylko półk 12 liniowy nie jest" pomiędzy so
bą zgodny. Sześć kompaniy oświadczyło się za 
Don P edrem , a 4 za Don Miguelem', do ostatnich 
należy półkownik i chorążowie. Kapitan i k ilku 
żołnierzy usiłowali odebrać chorągw ie. Półkownik 
kazał dać ognia, a Kapitan i jeden żołnierz zosta
li zabici; kilku zaś raniono. To się stało w A rna-  
ra n te .

Lizbona d. 28 m aia .
Gazeta tutejsza z duia 24 b. m. umieściła na

stępujące obwieszczenie Jeneralnego Intendenta 
policji: „Intendentura polic ji  otrzymała wiado
mość, iż rozmaite osoby dostają z Oporto druko
wane i pisane odezwy, i przechowują |e u sii-bie, 
zamiast, coby je miały oddać wi dzom dla zniszcze
nia ich ,  j tk  zasługują. W  skutku tego wzywają 
się wszyscy, pud karą postępowania jakby przeciwr 
podejrzanym,aby złożyli te papiery władz«»m m ie j 
scowym, w przeciągu 24 godzin. Zaleca się oraz, 
iżby nikt nie przyjm ował do s ebie osoby, mema- 
jąceyr przyzwoitego paszportu.”

Fregata, wysłana do zamknięcia miasta Opor
to, zawinąwszy do tamecznego portu, połączyła się 
ze stronnika mi Don Pedra. 

j Bank Lizboński oświadczył Don M iguelowi,
( 0



na żądanie, aby dostarczył rządowi pieniędzy, iż 
kassy jego są próżne.

Policya tu te у sza rozkazała sędziemu w Лѵе- 
iro , aby rozpoczął śledztwo przekupstw, zaszłych 
podczas wyboru Prokuratorów municypalnych.

H i s z p a n i a .
M a d ry t dnia 27 m aja .
(t Gazety Warsżawskiey.)

Słychać, iż Infant Portugalski Don M iguel 
przybędzie z Królową, matką swoją, do tuteyszey 
stolicy, jeśliby zamysły jego nie wzięły pomyśl- 
nego skutku. e t

Donoszą z Saragossy^ iż na krotki czas przed 
Wyjazdem Królestwa Ichmość ztamtąd, Monarcha 
nasz podpisał umowę z Francyą, względem zupeł
nego wyyścia woyska francuzkiego z Hiszpanii. 
T B a rc e llo n y  donoszą o odkryciu nowego spisku 
i  uwięzieniu kilku znakomitych osób, między kló- 
rem i ma bydż Gubernator.

Ѵісе-НгаЬіа St. P riest, Poseł francuzki, przy
by ł  do tuteyszey stolicy. Pan Beaurepaire , któ
ry  doląd był sprawującym interessa francuzkie, po
zostanie w urzędzie sekretarza poselstwa. Słychać, 
iż Infantowie Don Carlos i Don Francisco otrzy
mali od Króla Jmci wezwanie, aby się udali do
K ittoria , . ..

Od niejakiego czasu rozchodzi się tu pogło
ska, iż Matirowńe szturmem opanowali Ceu/ę. W oy- 
skowi, znający położenie mieysca, zapewniają , iż 
to bydż może, gdyż okopy twierdzy w bardzo złym 
były stanie. MieysceHo dotychczas było Sobie same
mu zostawione, woysko nie byfo płatne, a żywność 
bardzo trudna i droga, ponieważ, z powodu korsa
rze w, nie można jey było dostarczać.

-w D nia  28 —
Dnia 25 b. №. przybył tu nadzwyCzayny go

niec, i (jak słychać) przywiózł nader ważne listy,
0 których treści nic jeszcze urzędowego nie ogłoszono.

Mówią, iż K ró l nasz każe się koronować ze 
zwykłą w innych krajach okazałością.

Na wyspie M ajorce  wybuchnęły rozruchy z 
powodu Intendenta N egrete , który dopuszcza się 
różnych zdróżoości. 1

W  К а вух іе  spodziewają się przybycia okrę
tów z kosztownemi towarami, pod zasłoną fregaty 
Casilda, _____ _

Ц  ÓZM A l t  E W I A D O M O Ś Ć  t .
Niektóre Gazety doniosły, iż w Zjednoczo

nych Stanach północney Ameryki, wybudowano 
okręt liniowy o 180 działach. Wiadomość ta jest 
bezzasadną. Naywiększe terażnieysze okręty linio
we mają tylko i 46 dział, a do tey liczby wscho
dzą małe i2funtowe moźdżerze, umieszczone 
w tyle okrętu na pokładzie, bo tam nie przeszka
dzają obróiom okrętu i dawaniu znaków. Okręt 
JSelson w Portsm outh , ma tylko 126 dział.

Sprowadzono do Anglii ogromne drzewo 0- 
rzechowe, mający36 stóp obwodu, znalezione blizko 
jeziora Е гіё , w  Ameryce połnocney. Krajowcy 
oddawali mu cześć, poczytując je za dawnieysze 
mieszkanie wielkiego ducha. W  Anglii będzie wkrót
ce przedaue przez licytacyą. W edług mniemania 
gazet tutejszych, można by w niem założyć biblio
tekę; gdyż wydrążone obeymowałoby 3oooxiążeh

W  Departamencie M ozelli bardzo obszerny 
prowadzą -handel ukradkowy, a to za pomocą psów. 
Z ogłoszenia prefekta wykazuje s ię ,  iż w samym 
obwodzie Saargem iind , od 1 marca 1827 roku, do
1 marca 182З roku, 68,277 psów z Francyi prze- 
ezło przez granicę , a to w celu przenoszenia to 

warów zakazanych Z psów tych zabito przy po 
wiócie do Francyi 2Л77, które razem 6.056 kilo
gram mo w (t 2,338 funtów) kontrabandy były 
niosły. Te więc 55,800 psów, które uszły bacz
ności strażników celnych, przeniosły i 4o.coo ki- 
logrammów kontrabandy do Francyi. Aby w pro
wadzeniu takowemu ile można zapobiedz, niewol
iło odtąd nikomu, mającemu jednego lub w ięcey 
psów przy sobie, opuszczać granicy Francuzkiey 
bez paszportu, który oddanym bydż musi w P r e 
fekturze.

O G Ł O S Z E N I A .
Od Główno-Zarządzającego Departamentem 

Pocztowym obwieszcza się, iż z przyczyny nad- 
zwyczaynego nagromadzenia się w mieyscach po
cztowych listów prostych (t. j. bezposyłkowych, 
bezpieniężnych i nierewersowanych), które zo
stają nieoddane, z przyczyny niewynalezienia tych, 
do których one były adressowane, dla niewyraźno- 
ści adressów, albo oddalenia się ich z tych mieysc, 
dokąd listy były posłane, na osnowie prawa o 
dziesięcioletniey dawności, i N a y w y ż e y  u-  
twierdzonego przez Jego Cesarską Mość dnia 5 
kwietnia 1828 roku postanowienia Komitetu PP. 
Ministrów, przepisano po całem Państwie.

1) Wszystkie , otrzymane przed dziesięcią 
laty, to jest do 1818 roku, listy, które pozostają nie
oddane, dla przyczyn w у że у wyrażonych, spalić.

2) Toż prawidło zachowywać i nadal, to jest 
w roku 1829 spalić te listy, które podpadają te
muż artykułow i i pozostaną do roku 1819 i tak daley.

3) Dla ostrożności, azali nie znaydują się w 
takich listach jakiekolwiek dokumenta, albo nawet 
pieniądze, potajemnie włożone, pierwiey wszystkie 
listy rozpieczętować, a jeżeli znaydą się pieniądze, 
przyłączyć je do Pocztowych dochodów,na tey osno
wie, jak jest postanowiono O pieniądzach, objawio
nych na Poczcie,ale w przeciągu lociulat,zostających 
bez wydania: a jeżeli znaydą się dokumenta, tedy je 
natychmiast odesłać do Rządu Gubernialnego tey 
gubernii,zkąd przysłane, dla powrócenia tym oso
bom, od których były listy, albo ich następcom.

A dla zaradzenia nadal podobnemu nagroma
dzaniu się listów, nieodbicie jest potrzebną, aże
by osoby, posyłające listy, robiły adressa czyli za
pisy, do kogo je posyłają, jak tylko można nay- 
wy raźniey i naydokładniey ; w szczególności zaś, 
aby dokładnie zapisywały mieysce zamieszkania.

Od Główno- Zarządzającego Departamentem 
Pocztowym obwieszcza się , iż w przeszłym mie
siącu maju, zaczęło się z Sankt-Petersburga wysy
łanie dyliżansów do Radziwiłłowa i na p o w ró t , 
dla podania sposobu łatwieyszego odbywania podró
ży przyjeżdżającym do Rossyi zza granicy i dla do- 
godnieyszey kommutiikacyi pomiędzy sobą guher- 
niy i miast, leżących na tym trakcie. Dyliżanse 
te chodzą przez W ite b sk ,  Mohilew-Białoruski , 
Czernichów) Kijów i Żytomierz. Cena za mieysce 
w karecie z Sankt-Petersburga do Radziwiłłowa, 
lub na powrót 275 rubli assygnacyami. Z p ie r 
wszeństwem oddają się mieysca nâ  całą drogę, a 
pozostałe wolnemi w wigilią wyyscia oddają się 
stosownie do rachunku odległości. Również po
dług lego rachunku odległości można mieć na trak 
cie mieysca niezajęte w czasie przechodzenia dy
liżansu. Od życzących sobie jechać przyymuje się 
subskrypcja w Sankt Petersburgu w Kantorze Dy
liżansów na Wielkiey-Morskiey, a w Radziwiłło
wie u tamecznego Pocztmistrza na objawionych 
prawidłach.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Jndrzey Blicharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler♦

w Drukarni Redakcyu


